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Walter B. Pitkin
P ro f , U n iw . C o lum bia

Zycie zaczyna sie po czterdziestce
Y*omżej drukujemy wyjątek z nie­

zwykłej „o.ążki profesora amerykań­
skiego Uniwersytetu Colutrbia, Wal- 
.era Ł. Pitkina. Książka jego stała 
się równie głośna, jak M ilforda 
„Pr-eciw  śmierci" s jest przeznaczo­
na dla tych wszystkich, którzy nie 
potraf ią korzystać z darów życia. Ży­
cie jest piękne — mówi P it­
kin —  a tylko luazie widzą je  w 
czarnych barwach. Pitkin więc stara 
się włożyć swyir. czytelnikom różo­
wi okulary Przedewszystkiem czy­
telnikom czterdziestoletnim. „Ci, któ­
rzy mają lat czterdzieści, nic wiedzą 
może o tem, że są najszczęśliwszcm 
pokoleniem" —  tak rozpoczyna swą 
książkę.

Książka Waltera B. Pitkina uka­
zała się w  polskim przekładzie Pat ■ 
li Lamowej, nakładem księgarni 
Trzaski, Everta i Michalskiego.

(Red.).

G łjp c y  n ie  ż y ją  d łu ^ o
G łu p iec, r o zw a ża ją c  to zdan ie, 

r.tóg łoy w yw n io sk o w ać , że w s zy ­
scy, k tó rzy  u m ie ra ją  m łodo, są 
g łu p i, A le  in te lig e n tn y  c zy te ln ik  
zrozu m ie , o co chodzi. N ie je d e n  
św ie tn ie  za p o w ia d a ją cy  się um ysł 
zeszed ł z tego  św ia ta  w  d z ie c iń ­
s tw ie  a lbo w  m łodośc i N a tom ia s t 
za  dużo je s t  zaw sze, n ies te ty , s ta ­
rych  g łu pców . Jednakże szanse 
m ądrych  p rz ew a ża ją  p rz ec iw  ri- 
a jo tom , b ezcze ln ym  i za rozu m ia ­
łym  W  n a g ły ch  w yp ad ka ch  pod ­
czas w o jn y , czy  ep id em ji, g łu p i 
n ie zd a je  sob ie tak  szybko sp ra ­
w y  z g ro żą c ego  n ieb ezp ieczeń s tw a  
jak  m ądry , k tó ry  ry ch ło  o ga rn ia  
sy tu ac ję . G łup i, k tó rego  o s trze żo - ' 
no zaw czasu  p rzed  g ro żącem  n ie­
b ezp ieczeń stw em , kpi sob ie z p rze ­
s tro g i, a lbo za poźno um ie ocen ić  

dobrą radę. |
B ad an ie  tych  znanych  zresztą  

ogó ln ie  fa k tó w  d a je  zdum iew ają-1  
ce w y n ik i S ta tystyk a  w y k a z u je . ' 
le lu d z ie  u m ysłow o n ie d o ro zw in ię ­
ci i um ysłow o ch orzy , u m iera ją  
zn aczn ie  w cześn ie j, n iż  p r z e c ię tn i ; 
śm ie rte ln icy , n ie za le żn ie  od n a j­
lep sze j op iek i lek a rsk ie j i p ie lę ­
gn ow an ia . P rz y tem  um ysłow o cho­
rzy' u m ie ra ją  zn aczn ie  w cześn ie j 
an iże li g łu pk ow ac i. D la c zego  tak  
je s t?  T a  k w es tja  za jm u je  m nie 
b a rd zo ; p ro s zę  m oich  c zy te ln ik ów  | 
o ch w ilę  skup ien ia , p on iew aż chcę 
op o w ied z ieć  o dośw iadczen iach , 
p rzep row a dzon ych  p rzez  pew nych  
b io lo gó w , i  o kon k lu zji, do k tó re j 
doszed łem  po zbadan iu  now ych  
odkryć. P ro s zę  c zy ta ć  uw ażn ie , 
choć lek tu ra  ta  n ie  n a leży  do p rzy- 
jemnyc-h. A le  p ra ca  ta op łac i s ię  

sow ic ie .
D la  g łu pca  ży c ie  n ie  zaczyn a  

s ię po c z te rd z ie s tc e ; d la  n iego 
kończy s ię  ono w ted y , a lbo naw et 
w cześn ie j, ca łk iem  poprostu  d la ­
tego, że  ż y c ie  g łu p iego  n ie  je s t  
życ iem  M ó zg  je s t  bow iem  reg u la ­
torem  ilo ś c i i snosobu sp a la ją ce j 
s i ę - e n e r g j i '  Im  lep sze  są fu n k ­
cje m ózgow e , tem  w ię c e j p racy  
w yk on yw a  c z ło w iek  kosztem  p ew ­
nego w ys iłk u  f iz y c z n e g o . Jeś li 
n a jp ros tszym  sp raw dz ian em  je s t  
c ię ża r  m ózgu , jak o  m ia ra  w  sto ­
sunku do w a g i c ia ła , to w  tym  
w ypadku sD rawność w yk on yw an e j 
p racy  ro z s tr z y g a  o w a rto śc i m óz­
gu T en  fa k t  m a tak  w ie lk ie  zn a ­
czen ie , że  m uszę s ię  ob s ze rn ie j 
w yp o w ied z ie ć  na ten n ieb ezp ie cz ­
ny tem a t K to  n .e od razu  zo r jen - 
tu je  s ię  w  tym  la b iryn c ie  f iz jo -  
lo g j i  i b io ’ o g ji,  n iech  s ię n ie  zn ie ­
chęca do te j d z ied z in y , bo n a g ro ­
da w a r ta  je s t  zach od u ; kto okaże 
za in te re so w a n ie  d la  tych  spraw , 
p rzekon a  s ię  n iebaw em , jak  w a ż ­
ką  ro lę  od g ryw a  zd row y  m ózg  w 
zd row em  c ie le , iak w p ływ a  na 
p rod u k tyw n e  i d łu g ie  życ ie , o ra z  
na la ta , pe łn e  zad o w o len ia  i s zczę ­
ścia po c z te rd z ies tce .

bd. rycie k u jn e ra
<V roku  19u8 M aks R iib n er  o- 

trłosił sw o je  o d k ryc ia  o zw iązku , 
k tó ry  zach odzi p om iędzy  ro zm ia ­
rem  zw ie rzą t a ich  w iek iem . P o ­
n iew a ż p orów n an ie  d o ty czy ło  p ew ­
nych gatunków , n ie  n a leży  w y n i­
ków  stosow ać do p oszczegó ln ych  
jedn ostek . Z d u m iew a ją ce  je s t  od ­
k ryc ie , k tó rego  dokanał Rubner, że 
w szys tk ie  zw ie rzę ta  w y tw a r z a ją  i 
s p a la ją  e n e rg ję  w  ilo śc i śc iś le  za­
le żn e j od ich  w a g i. K a żd e  s tw o ­
rzen ie  w y tw a rza  i zu żyw a  191.600 
k a lo ry j na jed en  K ilogram  w a g i 
c ia ła . R u bner dochodzi do konk lu ­
z j i ,  że  c ia ło  je s t  m echan izm em , 
obdarzon ym  pew ną śc iś le  ok reś lo ­
ną silą  w y tw ó rc zą , po k tó re j w y ­
czerpan iu  n astępu je  au tom a tycz­

n ie  —  śm ie rć .

• A le  ilo ść  zu ży te j s iły  zm ien ia  pew no n ie p rzesadzon y . M o jem  
I s ię  za le żn ie  od gatunku poszczę- zdan iem , zw ią zek  ten je s t  k luczem  

gó ln ych  jedn ostek . N iek tó re  stw o- do h ig je n y  um ysłu, w ie d zy  prak- 
rzen ia  zu zyw a ją  szybko sw o ją  e- ty czn e j, w re s z c ie  do zad ow o len ia  
n e rg ję  i u m ie ra ją  w cześn ie , g d y  wew n ętrzn ego , rzu ca  bow iem  no- 
inne p o w o li się sp a la ją  i p rzeży - we św ia tło  na stosunek um ysłu 

' w a ją  w ie le  w spó łczesn ych . P o d łu g  do l in j i  życ ia , c czem  n iebaw em
będzie  m owa.

M ó zg  je s t  p od w ó jn ym  reg u la to ­
rem e n e rg ji.  P rzed ew szys tk iem  
m oże sam pos iadać  m echan izm  do 
w y tw a rza n ia  e n e ig j i ,  a lbo m oże 
też p os iadać  m ech an izm  do os ta ­
teczn ego  zu u żytkow an ia  s iły  i, je -

c z lo w iek  o s ią ga  sw ó j ce l kosztem  , ż e li ba rdzo  zd o ln y ; ten  sam s to - . tem  p ro d u k tyw n ie j i p ogod n ie ; ż9» 
d z ie s ią te j częśc i w ys iłk u  m ałpy, sunek zach odzi pom ięd zy  zdoln ym  j ow iad a  s ię ż y c ie  po c zte rd z ies tc e . 
M ó zg  ludzk i je s t  po tężn ą  kon struk  p racow n ik iem  a w yb itn ym  han , C zte rd z ie s to le tn i R e r o e r t  Hóo- 
c ją  o bardzo  p re c y zy jn y ch  regu - d low cem  k tó ry  zn ów  za rab i ---er m ia ł duzo in ic ja ty w y , g d y  w  
la to rach , o doskonale  w yposażo - m n ie j od w yb itn ego  fa ch o w ca . | L on d yn ie  szuka! o d p o w ied io eg o  
nych tra n s fo rm a to ra ch , o zw ro tn i-
cach, o m ech an izm ie  zegarka , 
p rzezn aczon ym  do w yk on yw an ia  
pracy w  n a jw ięk szym  zak res ie  i 
w  n a jd łu ższe j p rzes trzen i czasu.

C h oc iaż b y ła  m ow a o pew nych  
gatunkach , zasady  te p raw odopo-|  
dobnie d o tyczą  p oszczegó ln ych  
jednostek , za le żn ie  od  ich  zdolno- 

i m oż liw o śc i N iech  n ik t n ie  
m ania je j  n iep o trzeb n e j ekspan -j m yśli, że c z łow iek  z w ie lk ą  gło-J 
s ji. Z ew n ętrzn a  budow a czaszk i wą m oże żyć  sto la t, a in n y  z ma- 
je s t  dok ładnym  w skaźn ik iem  obu lą m usi u m rzeć m łodo. W ie le  drob- 
m ech an izm ów . nych czyn n ików  sk łada  się  na zla-

M ó zg  p rzyc zyn ia  s ię  w znacz- godzen ie te g o  kon trastu . A le  nie- 
nym stopn iu  do w y tw a rza n ia  ener- za le żn ie  od tego , w ykazan o  tu jas - 
g ji,  p rzez  sw o ją  łączność  z gru- no, że lu d z ie  o w yższym  pozio - 
czo łam i w y d z ie la n ia  w ew n ętrzn e - m ie u m ysłow ym  ż y ją  d łu że j, ani- 
go. M ó zg  w p ływ a  na podn ietę  a- że li ich  b liźn i mnie.i obdarzen i in- 
petytu  do pew nych  rze c zy  i w s tr ę t  te lek tu a ln ie . 
do inn ych . W  ten sposób pow sta -

rozm ia ru  i szybkości w ys iłk u  m oż­
na ok reś lić  dok ładn ie, ja k  d łu g ie  

j ż y c ie  czeka m uchę, m ysz, s łon ia  i 
człow ieka .

M ó z q  i d łu g o w ie c z n o ś ć
W  k ilk a  la t p ó źn ie j H . F ried en -

th a l s tw o rzy ł now a te o r ję  don io -, , , . , , , . •
, , , . u j -  sh zach odzi p o trzeba , do w s tr z y -1 sci

s lego  stosunku, ja k i zach odzi po-1 - . . - !
m ięd zy  c ięża rem  m ózgu , c ięża rem  
c ia ła  a d łu gow ieczn ośc ią . F r ie -  
den th a l n azyw a  stosunek pom ię­
dzy  c ię ża rem  m ózgu  a c iężarem  
c ia ła  „ th e  cyp h a liza tio n  fa c to r “ ; 
o b lic za ją c  c ię ża r  c ia ła , od e jm u je  
od ca łośc i c ię ża r  kości i w  ten 
sposób c ię ża r  c ia ła  ob e jm u je  je ­
d yn ie  is to tn ą  p ro lop la zm ę . N a o g ó ł 
kości w ażą  około je d n e j t r z e c ie j 
tego , co ca łe  c ia ło ; w  ten  sposób 
pow sta ła  fo rm u ła

„C ep h a lis a tio n  fa c to r "  =
—  c ię ża r  m ózgu  : c ię ża r  c ia ła  -/.,

Im  żyw szy  je s t  ten  stosunek, 
tem d łuższe je s t  ży c ie . In n em i i 
s łow y  w skaźn ik iem  ży c ia  zw ie rzę -  I
c ia  je s t  ob ję to ść  m ózgu  w  stosun- m °zg ie m  zaoszczędza  się  , A ■

| w ie le  na e n e rg ji.  A le  w szy s tk ie  zd u m iew a ją cy  p ro cen t Iu azi pi- 
p ow ied zen ia  m im ow oln e  i te o r je  ( szących , uczonych , p ro fe s o ró w  u- 
są w zb ron ion e , je ś l i  n ie  zapow ia - n iw ersy te tu  i in n ych  w yb itn ych  
da ją  one zad o w a la ją cych  w ym -1  jednostek  p rzek ra cza  zn aczn .e

W  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y c z n y c h ,  p o d a g r z e ,  b c ; a d  

n e r w o w y c h  i g ł o w y ,  g r y p i e  i p r z e z i ę b i e n i u  o d a a j a  

t a b l e t k i  T o g a l  d o b r e  u s ł u g i .  a b l e t k  T o g a l  

p r z y n o s z ę  u l g ę  w  t y c h  c i e r p i e ń  i o c l i .  

D o  n a b y c i a  w  n a i b l t ż s z e j  a p t e c e

je  n ow y bodziec  w ew n ętrzn y . Za 
leżn ie  od s iły  p o trzeb n e j do w y ­
konan ia  p ew n e j p racy , c z łow iek  m n ie jw ię c e j na p ię ćd z ie s ią t p ieć 
w y tw a rza  w ię c e j e n e rg ji,  n iż i at, a le  lu d z ie  p rz ec ię tn ie  ż y ją  
w szys tk ie  inn e s tw o rzen ia . sześćd z ies ią t tr zy . Jednakże każdy

P o  d ru g ie , d ro gą  zw iązku  z I p rezyd en t A m ery k i ż y je  p rzec ię t-
bardzo  nie s ied em d zies ią t sześć lat, gdy

P ra c a  i ż y c ie
ż y c ie  c z łow iek a  je s t  ob liczon e  m lodo l-u d z ie f zajęcia.^ W  stosunku dc s tan ow i-

n a jzd o ln ie js i n ieza w sze  są boga- ska, k tó re  m ia ł os ią gn ą ć  w  p rzy ­
szłośc i, b y ł je s zc ze  n iczem . Zda-

ku do c ięża ru  p ro top la zm y . M ysz, ' 
k tó re j w skaźn ik iem  tego  stosun­
ku je s t  0,045, ż y je  za led w ie  dw a 
lub tr z y  la ta ; k ró lik , k tó rego  w y ­
k ładn ik iem  je s t  0,066, ż y je  la t  o- 
siem . Z w ie rzyn a , je ś l i  m ożna w ie -

ci, a le  ż y ją  n a jd łu że j i to .kosztem  
n a jm n ie js zego  w ys iłk u  Jak  na­
zw ać to in a cze j, ja k  n ie  n a jlep ­
szym  w yn ik iem  ży c iow ym ?

Ż y c ie  z a L z ^ n a  s ię  po  
c r te r c lr e s tc e

W  tem  zn aczen iu  ży c ie  zaczyna

k tó ry  n azyw a  s ię „m y ś lą " ,  „p la -  tu ją cem  zd ro w ie  za jęc iem . Z w y- cen ie  um ysłu w ym a ga  w ie le  cza- 
czy  teo r ją , a d z ie je  s ię  to c za jn i r o b im ic y ,  ż y ją c y  w za- su, s zc zegó ln ie  w  d z is ie js zych  n ie-nem

n ies łych an ie  m ałym  nakładem  e - !n r z ę g u  c ię żk ie j p ra cy  f iz y c z n e j,  zw yk le  c iężk ich  czasach . R zadko 
'n e r g j i .  Z ch w ilą , g d y  pom ysł te r  u m iera ją  n a jw cześn ie j, g d y  zdol- k iedy  o s ią ga  c z łow iek  w  trzyd z ie -  
d o jr zew a  do r e a liz a c ji,  c z łow iek  ni, w y k w a lif ik o w a n i i za tru dn ię- stym  roku życ ic  s zczy t sw o ich  w> 
w yp osaża  go  w  d łu g i s ze reg  trans- p i pracą , w y m a ga ją cą  w ie c e j w y - s itków . N a jp ra w d o p o d o b n ie j - i

fo rm a to ró w  e lek tryczn ych , k tóre  
w  je g o  m ięśn ie  w ła d o w u ją  sw o ją  

s ilę . i.: «  t-y

silku u m ysłow ego , n iż  p ra cy  f i -  n o rm a ln ie  p ie rw s ze  o b ja w y  os ła - m łodo, a zdo ln i późno uczą s>ępo-

ków . Z a le żn ie  od ilo ś c i i różn orod - j g ra n icę  w ieku , w yzn a czon ą  d la  s ię  po c z te rd z ies tce . P rz ed  czter- 
ności p o d n ie ty  c z łow iek  spa la  p rzec ię tn ośc i na la t  s ześćd z is ią t dziestką p raca  nad ro zw o jem  u- 

. . : . . . .  m n ie j e n e rg ji,  a n iż e li w szys tk ie  trzy . R aym ond  P e a r l p rzep row a - m ysłu  poch łan ia  n a jw ię c e j la t, po-
‘ 7 . '  zen lon l’ z y je  a P 1̂  j nne s tw o rzen ia , k tórym , jako  go- d z ił bardzo g ru n tow n e  badan ia  to w ła śn ie , aby  c ia łu  u rządzić  naj- 

^  o ?  w r ’ Zg°  m !  rze j obdarzon ym  p rzez  na tu rę, 132 g ru p  lu dzi p ra cu ją cych  w  A n - lepsze ży c ie . Tm lep szy  je s t  m ózg  
ir "w \az.nl llcm ’ 0  lczon e U i p rzyp ad ł los dos tosow an y  do ich  g l j i  i w yk aza ł, że po c z te rd z ies tce , człow ieka , tem  łatw dej opanow u- 
n a jw y ze j na a s o. | ro(j za j u c z i o w ; ek j est bardzo  po- a le  n ie  p rzed tem , u m ie ra ją  lu d z ie  je  sztukę n a jw ięk s ze j oszczędno-

P rz e d  sit m iu la ty  doszedłerr w ś c ią g liw y  w w yk on yw an iu  pra - p ra cu ją cy  f iz y c z n ie  i z p ow od ów  ści w ys iłk u . A le  w  każdym  razie , 
do now ych  kon k lu zyj u sez P ° '  Cy ; w  j ej2r0 umyś le  u ow sta je  w zó r, śc iś le  zw ią zan ych  z ićh  , w cze r-  n ie za leżn ie  od  w yn ik ów , w yk szta ł- 
rów n an ie  w yn ik ów  R u bnera  i i  . . .
F r ied en th a la . Z es ta w iłem  c y f r y  i 
w n iosk i obu b adaczy  i o trzym ałem  
w  re zu lta c ie  m iłą  n iespodzian kę.
W szys tk ie  zw ie rzę ta , ja k  w id z i­
my, w y tw a rza ją  tę sam ą ilość  e- 
n e rg ji,  za le żn ie  od c ięża ru  m óz­
gu i c ia ła ; ró żn ica  p o lega  je d y ­
n ie na ilo śc i sp a lan e j e n e r g j i .

D łu gość  ży c ia  je s t  za leżn a  od 
ilośc i s iły , p o trzeb n e j do konsum- 
cj’ i o rgan izm u . Z a leżn a  je s t  także 
od ob ję to śc i m ózgu  i j e j  stosun­
ku do c ięża ru  czyn n e j p ro to p la z ­
my. Stąd w n iosek , że  m ózg  je s t  
regu la to rem  spa lan e j e n e rg ji.

F iz jo lo g  p ow ie  m i na to, że w ie ­
d z ia ł o tem  ju ż  daw no, a psych o­
log  p ow ie  m i to sam o. Is to tn ie , 
sam fa k t  je s l daw n o znany. Jed ­
nakże tw ierd zę , że stosunek tego 
fak tu  do d łu gośc i ży c ia  i in te li­
g en c ji c z łow iek a  je s t  now y i na-

rzy ło  się s zc zęś liw ie , że g d j w y ­
buchła w o jn a  św ia to w a , kazano 
mu k ie ro w ać  am erykańską akcją  
pom ocn iczą . W ted y  dop iero  zaczę ­
ło s ię  dla n iego  w ła ś c iw e  życ ie .

W re s zc ie  lu d z ie  c z te rd z ies to le t­
ni n ie  o s ią g n ę li p rz ew a żn ie  je s z ­
cze sw o ich  zam ierzeń . T y lk o  n a j­
zd o ln ie js i dochodzą  w ła śn ie  w  tym  
w ieku  do w ła d zy  i zn aczen ia , k tó­
rego  są św iadom i. A le  n a w et c i o- 
s ią g a ją  s zczy t s w o je j d z ia ła ln ośc i 
d op iero  na p rzes trzen i w ie c e j,  n iż  
s iedm iu  la t. W ted y , ale n ie  p rz  d- 
tem , m a ją  poczu c ie  s w o je j w a r to ­
ści i sw o ich  m oż liw o śc i. D op ie ro  
w tedy  św ia t m oże ich  ocen ić  i dać 
im  od p ow ied n ie  stan ow isko . I do­
p ie ro  w  tvm  ok res ie  m ogą  p o w ie ­
d zieć  zgod n ie  z p raw dą , że  w ie ­
dzą, ja k  n a leży  żyć.

T a k  je s t, g łu p i lu d z ie  u m iera ją

zyczn e j, ż j j ą  n a jd łu że j. A b y  zro- b ien ia  f i z y c z n e j ' e n e rg ji w ystępu - 
zum jeć pe łn e  zn aczen ie  tych  s low , ją  w  trzyd z ies tym  s iódm ym  albo 

P ro s zę  zrozu m ieć  t ę  s ło w a  w ^ jia le ż y  w ied z ie ć  .jeszcze  o fa k c ie  ósm ym  roku i w  tym  czas ie  w y- 
n a jszerszem  znaczen iu . To , co na- n a stęp u ją cym : rob o tn icy  d z ie lą  k szta łcen ie  ży c io w e  je s t  ju ż  za ­
żyw am y  „m y ś lą " ,  „ r e f le k s ją "  a lbo się na tak ich , k tó rzy  r o z w ija ją  s ię  zw yc za j na os ta teczn ym  poziom ie, 
„za s ta n o w ien iem  s ię "  nad pewnero i idą  z prądem  czasu, k tó rzy  są lm  b liż e j c z te rd z ies tk i, tem  w ię - 
zagadn ien icm , je s t  zadan iem  hio- zdo ln i i k tórych  p raca  w ym a ga  ce j w y tę ża  c z ło w ie k  sw ą pom ysło- 
lo g j i  i n ie  je s t  n iczem  innem , jak  odpow iedn ich  k w a lif ik a c y j,  i na w ość, aby zdobyć w  życ iu  m oż - 
ty lko  m echan izm em , k tó ry  m a o- tych, k tórzy  są cza rn ym i w yrób - w ie  dobre w aru n k  Joezem , kosz- 
og rom n ie  szerok ie  zas to sow an ie  w  n ikam i skazanym i na p ra cę  zw ią - tem  co ra z  m n ie j ck spon ow n ej e- 
oszczędności p racy . S zczu r rzuca  zaną p ra w ie  w y łą c zn ie  z s iłą  m ięś- n e rg ji,  o s ią ga  p ien iąd ze  i zaaowci 
s ię  W 'ściekle, chcąc , s ię  w yd ostać  iii. N a  ca łym  św iec ie  zw y c za jn y  len ie  bez n a d w erężan ia  s ił i zdro- 
z pu łapk i. M a łp a  zn a jd z ie  sposób robotn ik  za rab ia  zn aczn ie  m n ie j, w ia . M a ją c  la t  dw adzieśc ia , m ło- 
na w yd os tan ie  s ię  z pu łapk i kosz- n iż  rop o tn ik  o średn ich  zdolno- d z ien iec  m arn u je  na d ro b ia zg i o- 

tem  d z ie s ią te j częśc i te j sam ej e- ś c ia c h ; w szęd z ie  p rzec ię tn ie  zdol- 
n e rg ji,  k tó rą  m arn u je  szczur, gdy. ny p ra co w n ik  za rab ia  m n ie j, ani-

OPARTA 0  K A P IT A Ł Y  W Y Ł Ą C Z N IE  K R A JO W E
B ? n k  W id  u 
U b - z ^ ie c z e ń  
w  P o z n a n iu

R ok  za t. 1873
„ W E S T A ”

T o w a r z y s tw o  W z a j.  
U b a z p i e c z e ń  od  
O g n ia  i G rs d o b lc ia  

w  P o z n a n iu
łnsiytucia czysto polska, wykazująca na dzień i.l 1934 rezerw y  zł. I8.5oo.ooo

przyjm uje ubezpieczenia: na życie, od nieszczęśliwych -wypadków, od odpowiedzialności cywilno - prawnej, 
samochodowe (auto-cesco), od ognia, od gradobicia, od kradzieży z włamaniem i szyb od rozbicia.

S z k o d liw a  l ik w i  a c ja  s ? k o d . 5z* o ta  w y p ła t a  o d s z k o d o w a ń .
Prezes Rady Nadzorczej: Szambelan EDW ARD POTW OROW SKI.

Zarząd: M IEC Z Y SŁA W  W IEC ZO REK, TEODOR P R A D Z Y Ń SK I, ARP AD CZERW IŃ SK I.
Siedziba Głównego Zarządu, PO ZNAŃ, św. M arcina 61.

O D D ZIA ŁY: w Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi 
R E P R E Z E N T A C JE : w Gdańsku i Rybniku — Agencje we wszystkich miastach.

O B D ZIA Ł G ŁÓ W N Y: W A R SZA W A , UL. C H M IE LN A  M  2
O T 9 - - S 4 ,  6 5 2 4 T ,  2 8 % - S S .

Opozycja Z;now eva rozbita
Wszyscy przywódcy ?resztuwani

M oskw a, 23. 12. ( P A T  ).  —  W  dok im ow a, K a m iem ew a , F ied o -
dniu  16 b. m., ja k  donosi obecn ie  
a g en c ja  T a ss  —  o rga n a  lu d ow e­
go k om isa rja tu  sp raw  w ew n ętrz  
nych a re s z to w a ły  w  M osk w ie , w  
zw lązku  z zam achem  N ik o ła je -  
wa, s z e re g  osób, n a leżących  do b. 
g ru p y  Z in o w jew a , a m ia n o w ic ie : 
C harow a , K u k lin a , F a jw iło w ic za , 
B aka jew a , W a rd in a , Z a łu ck iego . 
G orczan in a , Bu łaka G ertika , Jew

Przy bólach w żol-rtku, ściska­
niu w dołku, obstrukcji, gniciu w 
kiszkach, stosować zaleca się wod° 
gorzką „Franciszkz-Józefa" i brać 
—  wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę takowej.

9.$0P.0Q9 złotYCh
z a b ra n o  u ż  n a  p o w o d z ia n

G łów n y  K o m ite t  P om ocy  O f ia ­
rom  P o w o d z i o g ło s ił sp raw ozd a ­
n ie  o  d o tych czasow ych  r e zu lta ­
ta ch  zb ió rk i na r z e c z  pow odzian . 
A k c ja  zb iórk i p rzyn io s ła  ju ż 

| 9.168.000 z ło tych .

Po i ł  te k  od nsow
b ę d z ie  o b n iż o n y

W  Zarządzie M iejskim  zapadła 
decyzja zrewidowania skali jednego 

kom is ji do zb a d a n ia . ' z podatków samorządowych w W ar- 
k o m isa r ja to w i sp raw  szawie, k tóry był przedmiotem o- 

w ew n ątrzn ych , k tóry  m a zdeey- st rej krytyki. ODniżony będzie ma- 
dow ać  o d ep o rta c ji w  d rodze  ad- gistracki podatek od psów, pobiera- 
m in is tra c y jn e j. Co s ię  zaś tyczy  nJ’ od właścicieli zw ierząt domo- 
inn ych  a resz tow a n ych , to ś ledź- j wych. Opłata za pierwszego psa

row a , K o s tin a  i S a fa ro w a .
A k ta  sp ra w y  F ied o ro w a , S a fa ­

row a, Z in o w jew a , W a rd in a , K a- 
m ien iew a , Z a łu ck iego  i J ew dok i- 
m owa, co do k tó rych  ś ledztw o  
n ie d os ta rczy ło  dow odów , w y ­
s ta rc za ją c y ch  do w y to c zen ia  im 
sp ra w y  —  zo s ta ły  p rzekazane 
sp ec ja ln e j 
In n e- J. zaś

tw o  p ro w ad zo n e  j ° s t  w  da lszym  
ciągu .

zmniejszona ma być o 50 proc. z 30 
zł. na 15 zł. Zmiana ta nastąpić ma 
no Now ym  Roku-

g rom n ie  dużo s iły , gdy  c z łow iek  
c z te rd z ies to le tn i n a jm n ie js zym  wy 
e ilk iem  w yk on yw a  og rom n ą  p ra ­
cę. P ow ta rza m , że ży c ie  zaczyn a  
się po c z te rd z ies tc e  w  zn aczen iu  
dotąd  n iedocen ion em  n a le ż y c ie ; 
mam tu na m yś li p rz ed ew szy s t­
kiem  lu dzi ro zw in ię ty ch  n o rm a l­
nie, k tó rzy  m ogą  o s ią gn ą ć  w s zy s t­
ko za  cenę n a jm n ie js zego  n a tęże ­
nia tego , co n a zyw am y s iłą  ż y c io ­
wą.

P rz ed  cz te rd z ies tk ą  c z łow iek  n ie 
je s t  je s zc ze  n a le życ ie  sk ry s ta lizo ­
w an y.

Te lent rozkwita p62no
M o n o g ra fje  o w .e lk ich  lu dziach  

są często  h is to r ją  tęp e j m łodości, 
k tó ra  późno rozk w ita . T a k  na­
p rzyk ład  Ibsen  ukoń czył u n iw e r­
sy te t z m iern ym  w yn ik iem , a na­
w e t je g o  n orw esk i sty l w sk azy ­
w a ł na bardzo  p rzec ię tn e  zd o ln o ­
śc i. K a ro l D a rw in  by! s zc ze gó l­
nie tępy w  opan ow an iu  ja k ie g o ­
k o lw iek  jęzj-ka  P io t r  C urie , który 
w raz  z żoną dokonał o d k ryc ia  ra-

zn aw ać w a rto ść  życ ia . P rz e c ię tn y  
śm ierte ln ik , k tó ry  . zarab ia  na 
ch leb  codzienny, je s t  b ezbarw n y  
i t r w o ż l iw y ;  n ie  je s t  n ikom u c ię ­
żarem , a le  też n ie  m a radośc i ży­
cia. A n i on, an i g łu p ie c  n ie  p rz e ­
czy ta te j ks iążk i, w ię c  m ogę spo­
k o jn ie  powTi<=dzieć, co m yś lę  o je d ­
nym i d ru g im . P od ob n ie  ja k  z •wol­
ności um ie k o rzysta ć  ty lk o  cz ło ­
w iek  w o ln y , a z w ła d zy  ty lko  La­
ki, k tó ry  je s t  do n ie j p ow o łan y , 
tak  je s t  też  z ż y c ie m - ży c ie  za­
czyn a  się po c z te rd z ies tc e  dla 
tych , k tó rzy  w  tem  życ iu  m a ją  ja ­
kiś cel. D la  pu ste j jed n os tk i ten 
okres je s t  pusty, d la  g łu pca  jes t 
g łu p ią  w eg e ta c ją , a d la  s łao=go  
je s t  p ew n ą  śm ierc ią . A le  d la  c z ło ­
w ieka  żyw o tn ego  i p e łn ego  en er­
g j i  ży c ie  po c z te rd z ies tc e  je s t  koń­
cem u w ertu ry , a p oczą tk iem  po­
tę żn ie ją ce g o  b rzm ien ia  sym fo  
n iczn e j o rk ies try .

D och odzim y w re s z c ie  do m iłe j 
r e f le k s ji.  Jedną z n a jm ils zy ch  na­
gród , ja k ie  ży c ie  d a je  po c z te r ­
d ziestce , je s t  to, że  n ie  spotyka 
się w ted y  często  lu dzi g łu p ic h ! 
N a jg łu p s i, ci, k tó rzy  m a ją  bardzo 
tęp y  um ysł, k tó rzy  p rzed s ta w ia ją  
m arne typy, p ro w ad zące  w ys tęp ­
ny tryb  życ ia , bez rachunku  i ce­
lu, ci lu dzie , nam w sp ó łc ześn i: 
p rzek roczyw szy  czte rd z ies tk ę , n a j­
częśc ie j u m iera ją . D z is ie js z e  po-., 
k o len ie  łu dzi po c z te rd z ie s te j po­
w in no w id z ie ć  godn ych  tego  okre­
su, w  c ią g le  s ię  p o tę g u ją c e j w ięk  
szóści m ądrych , w a rto śc io w ych , 
p rzed s ięb io rczych , śrn iałych, zd ro ­
w ych  i w o gó le  p rod u k tyw n ych  

du, b y ł w  szkole  tak  s łabym  ucz- j c z łonków  spo łeczeń stw a . Kom u u- 
niem , że rod z ic e  od eb ra li go s ta m -i ( j aj e s ję p rzek roczyć  czterd z ies tk ę ,
tąd i u m ieśc ili u p ryw a tn ego  na­
u czyc ie la .

W ie lu  lu d żi zdo ln ych , a  n aw et 
gen ju śzów , r o z w ija  s ię  późno W  
każdej d z ied z in ie  sztuki i w ied zy  
wwpadki te są dobrze znane. T y - 
c ja r  n ie m ia ł za  m łodu żadn ego  
zn aczen ia , s ław a  je g o  zaczę ła  się 
dop iero  po c zte rd z ies tce , i od  te ­
go czasu ta len t g en ja ln eg o  m a la ­
rza r o z w ija ł  s ię  do s iedem d zies ią ­
tego  roku życ ia . M a ją c  la t dzie-

ten  zysku je  sp ec ja ln ą  d yw iden dę  
na w w posażen ie  sw ego  ży c ia  w po­
staci n a p raw d ę  d ob orow ego  towa- 
r zv s tw a  w spó łczesn ych .

T e ra z , po m a le j d y g res ji,  w ra ­
cam y znów7 do w laśc iw 7ego tem a­
tu. W  ja k i sposób zu żyć  nasze ak­
tyw a  po C z te rd z ie s tc e? Jak u iśc ić  
.-iajlepiej nasze zohow -iązan ia? Ja­
ki w yb ra ć  rod za j p ra cy  i rod za j 
r o z ryw k i?  .Jakie z a ję c ie  n a jlep ie j 
od p ow iad a  ludziom , k tó rzy  ąrze-

w ięćd z ie s ią t p ra cow a ł on je s zc ze  k ro c zy li la t 40? Jak ie  je s t  na j- 
bardzo p rod u k tyw n ie , - ló z e f Con- m ąd rze js ze  k orzystan ie  z (dobrze
rad m a jąc  la t  tr zy d z ie ś c i d z iew ię ć  
w yd a ł sw ą p ie rw szą  książkę. Po- 
wro ln y  ro zw ó j c z łow iek a  je s t  z ja ­
w isk iem  często  spotykanem  i nor- 
m a ln em ; w sk azu je  ono naogó ł. że 

im  p o w o ln ie js ze  je s t  d o jrzew a n ie ,

zas łu żonego  w w poezynku ?“
N a  te w łaśn ie  p y tan ia  d a je  n ie­

zw yk le  ciekaw7e i o ry g in a ln e  od­
p ow ied z i W a lte r  B. P itk in  w- sw e j 
p a s jon u ją ce j k s iążce  p. t. „Zycie 
zaczyn a  się po c z te rd z ie s tc e " .


